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KORRESPONDENT 


ROLNICZY . HANDLOWY I PRZEMYSŁOWY. 


WYCHODZI JAKO PISMO DODATKOWE BEZPŁATNE PRZY „GAZECIE WARSZAWSKIEJ.* 


~ La ogłoszenia do „Korrespondenta* pobiera się za pierwszy raz po kop. 10, za następne po kop. 9. 


- Clo od worków na zboże. 


Ważna ta sprawa dla ziemian naszych, jak już wspomina- 
liśmy, była na porządku dziennym ogólnego zebrania członków 
Towarzystwa Popierania Przemysłu i Handlu w d. 11 marca 
Dziś podajemy w tój interesującćj kwestyi szczegóły bliższe: 

W marcu roku zeszłego do Towarzystwa „Popierania Prze- 
,.  mysła pierwszy z inicyatywa: w tym przedmiocie wystąpił p. 

" Cypryan Nieniewski z Sieradzkiego. 
3 Podał on wniosek następującój osnowy: í 
<3” 1) Przedewszystkićm nie może być uznane za odpowiednie 
/ obciążenie cłem jakiegokolwiek wyrobu krajowego: Tymczasem 
właściciele worków, wyprodukowanych Ww kraju, przy wysyłaniu 
„zboża w workach za granicę, pociągnięci zostali do tóż nieprą- 
widłowćj opłaty, która przy kilkakrotnćm przejściu powrotnóm 
worków przez granicę, przewyższa nawet ich wartość. . zj, l 
2) Producenci krajowi, rolnicy, zamieszkali w pobliżu gra- 


nicy, znajdują się bardzo często w zupełnćj zależności od kupców 


zagranicznych i do wymagań ich przy sprzedaży produktów rol- 
nych stosować się muszą, gdy przeto kupcy zbożowi zagraniczni, 
obetnie, jak i dawnićj swoje worki po zboże im nadsyłają, cały 
zatóm ciężar cła wchodowego od tych worków, obciążył wyłącz- 
nie wspomnianych krajowych producentów rolnych, nie przyczynia- 
jąc się w niczćm do zwiększenia wyrobu wórków «w kraju, czego 
przecię wymaga się od każdego cła ochronnego. Z tego więc 
wynika, że cło powrotne od worków w, 
go zysku, jaki osiągał producent rolny przed wprowadzeniem 
tego cła, mianowicie o całą wysókość cła, t. j. o 25 k. na kor- 
cu, krajowy zaś przemysł workowy ochrony żadnój nie znalazł, 
8) Przy ustanowieniu stosownój kontroli na komorach cel- 
nych, rząd ma możność dopilnować, aby, jak to praktykowało 
się przed nałożeniem cła na worki powrotne, taka tylko na 
sztuki lub na wagę ilość worków używanych weszła z powrotem 
do kraju, jaka była wywieziona. Środek taki nie będzie tamował 
przewozu zboża w workach, a zatóm ułatwi normalny handel 
produktami rolnemi z zagranicą. | 
i 4) Celem przyjścia w pomoc producentom rolnym, koleje 
żelazne wprowadziły przewóz zboża hurtem, t. j. bez worków. 
Z przyczyny jednak niemożebności ścisłego określenia wagi zbo- 
ża na stacyach wysyłających dla braku odpowiednich wag, po- 
mimo pewności, że w drodze ani/też przy przesypywaniu zboża 
z wagonów szerokotorowych do wązkotorowych żadne uronienie 
miejsca mieć nie może, przewóz zboża luzem, „jak uczy praktyka, 
spowodowywa nieznane przedtóm. kolizye pomiędzy wysyłającym 
a odbiorcą, 1ćsp. między intereśantami a koleją żelazną co do 
ilości zboża wysłanego i oddanego. Przy przewozie zboża w wor- 
kach kolizye takie miejscą mieć nie mogą, byle worki były całe 
i nienaruszone. Z kolizyj tych wynikają straty albo kolei żelaz- 


nćj. albo interesantów, /a straty te na wywóz zboża za granicę 


tylko niekorzystnie oddźiaływać mogą 

5) Mąka i kasza, otręby, nasiona oleiste i transporty mie- 
szane (np. żyto, groch) nie mogą być przewożone luzem koleją 
żelazną, te zatóm produkta rolne nie mogą być zwolnione od 
obciążania ich cłem, t. j. ich próducenci rolni muszą ponosić 
ciężar cła od worków powrotnych. 


ało. obniżenie czyste-, 


6) Nakoniec cło każde powinno równomiernie dotykać 
wszystkich w podobnych znajdujących się warunkach. Z cłem od 
worków powrotnych dzieje się przecięż inaczój. Niektórzy pro- 
ducenci rolni, w pobliżu granicy zamieszkali, otrzymują z zagra- 
nicy worki sposobem przemycanym i od cła się zwalniają, zaś 
niekorzystający z tego środka, a szczególnićj zamieszkali w od- 
ległości kilkomilowój od komór kl. 1 lub 2 éj ponoszą prócz 
cła, jeszcze dodatkowy wydatek na przewóz worków próżnych 
z komory kl. 1 lub 2-ój, bez względu na to, że wywóz produk- 
tów rolnych przez najbliższy punkt przechodni pograniczny 
mógłby być uskuteczniony. 

„Przy ustanowieniu cła od worków na zboże, wprowadza- 
nych z zagranicy do Państwa Rossyjskiego, chciał rząd nieza- 
przeczenie pociągnąć kupców zagranicznych do opłaty od worków 
za korzyści, jakie zyskują na naszóm zbożu. Nie był to pogląd 
z praktyki zaczerpnięty, ponieważ na kupca z zagranicy przypa- 
dałaby wówczas od worków opłata, gdybyśmy mając pomyślny 
ruch zbożowy w kraju naszym, nie szukali kupców zagranicz- 
nych, ale oni sami starali się o nasze zboże, bo wiadomóm jest, 


że szukający zbytu zboża, czynić muszą ustępstwa. Z tego więc 


powodu opłata cła od worków pozostała u nas przy ziemianach. 


Przed wprowadzeniem na naszych komorach cła od worków, 


rząd pruski ustanowił cło od zboża, a gdy zboże wysyłane od 
nas, ważone jest na komorach pruskich w workach, tóm samóm 
były one raz już oclone, a przez ustanowienie cła od worków 


na naszych komorach przyszło do podwójnój od nich opłaty. 


' Forma pobierania cła od worków jest następująca: Obywa- 


tele ziemscy w pasie granicznym zamieszkali sami sprzedają zboże 
“wprost za granicą, mając w korzyści zyski pośrednicze naszych 


kupców, prócz tego przez stosunki z kupcami zagranicznymi 0- 
trzymują od nich zaliczki na zboże na nizki procent. Zboże wy- 
syłane za granicę przez mieszkańców nadgranicznych, może prze- 
chodzić przez komory kl. 1, 2 i 3-6j, prawo celne nie pozwala 
jednakże powrotnie odsyłać worków, tylko przez komory 1 i 2-6j 
klassy, z powodu pobieranego od tychże worków cła. Po odbiór 
worków jechać trzeba nieraz mil kilka, a to powoduje niejedne- 
g0, że woli dawać zarobek naszym kupcom, niż trudzić się jaz- 
dą, opłatą cła i ekspedyturą na komorze. Ponieważ Prussy przez 
cło ochronne od naszego zboża, pozbawiają nas b ceny tegoż, 
ponieważ przytém kupcom zagranicznym musimy dawać większą 
wagę bez osobnego za to wynagrodzenia, ochronić wypadałoby 
ziemian przynajmnićj od kosztów opłaty za worki. Dla tego 
wnoszę projekt o wyjednanie u rządu zwolnienia od cła nietylko 
worków, powracających do kraju od wyprowadzonego zboża, 
lecz również zwolnienia od worków, przysyłanych do nas z za- 
granicy po zboża.“ 

. „Niezależnie od p. Nieniewskiego w miesiąc późnićj, grono 
ziemian z Kaliskiego nadesłało również podobny wniosek zwol- 
nienia worków zbożowych od cła. Dezyderata ich brzmiały jak 
następuje: 

„Cło od powracających worków nie przynosi skarbowi ża- 
dnego prawie dochodu, gdyż większa część worków przemycaną 
bywa, znaczna zaś część transportów zbożowych skierowana zo- 
stała od czasu wprowadzenia rzeczonego cła ku rzece Warcie, 
gdzie zboże wprost do statków bywa sypane. Niemnićj jednak 
odtrącają nam kupcy przy zakupie zboża z góry 25 rub. od 100 
korcy, tak, że przy obecnych nizkieh cenach, zboże nasze niżój ko- 
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sztów sprzedajemy. Cło zaś rzeczone do kupna worków krajowych 
nakłonić nie może, gdyż w obec będących w używaniu tranzakcyj 
zbożowych, worki zawsze przez zagranicznych kupców bywają 
dostarczane. Ufamy coraz bardzićj w uwzględnienie tego postu- 
latu, w zniesienie cła od worków, że już skutkiem słusznych re- 
klamacyj ministeryum zezwoliło na powrót bezełowy beczek od 
spirytusu w dwumiesięcznym terminie.* 

Na skutek tych postulatów, przewodniczący sekcyi piątój 
Towarżystwa Popierania Przemysłu p. St. Kronenberg, wypraco- 
wał specyalny referat, który właśnie odczytany był na ogólnćm 
zebraniu członków Towarzystwa Popierania Przemysłu i Handlu. 

Po odczytaniu tego referatu, p. Bronisław Werrer uczy- 
nił uwagę, że kwestya zniesienia cła od worków była już 
przed niezbyt dawnym czasem podniesiona w Petersburgu i roz- 
trząsnęła ją specyalna komissya, złożona z urzędników ministe- 
ryum i zaproszonych kompetentnych osób. Projekt zniesienia cła 
upadł jednak w tój komissyi, był za nim tylko ówczesny dyrek- 
tor departamentu. p. Wyszniegradzkij, obecny minister skarbu. 
Radził zatóm p. Werner, ażeby przy wniesieniu obecnie postu- 
latu do ministeryam powołać się również na opinię owoczesną 
dzisiejszego ministra. 

„ Ogólne zebranie członków Towarzystwa Popierania Prze- 
mysłu jednomyślnie uchwaliło wyjednać zniesienie cła od wor- 
ków zbożowych. W tym celu oddział warszawski Towarzystwa 
Popierania Przemysłu i Handln prześle swój wniosek do cen- 
tralnego Towarzystwa w Petersburgu dla dalszego poparcia w 
ministeryum. 


List do „Korrespondenta Rolniczego“ 
Z pod Szadku dnia 20 marca 1887 roku. 


Każdy błysk nadziei, możności ratunku zagona ojców na- 
szych, witamy z takióm uczuciem, jak kiedy dostrzegamy tęczę 
na niebie wśród burzy, gałązkę oliwną wśród walki ludów, roz- 
kwitłą różę na stratowanój przez szarańczę niwie, uśmiech dziec- 
ka nad grobem naszéj nadziei i miłości. 

Wszystkie troski gospodarzy już były raz rozwiązane przed 
kilku miesiącami łubinem, łubin miał usunąć cła, Amerykę, ar- 
mie, podatki, a to dla tego, że się da siać nietylko na piasku, 
ale i na ziemi mocnćj. Otoż w nawiasie pozwolę sobie zrobić 
uwagę, że sieję łubin na ziemi pszennój drugiój klassy, podług 
klassyfikacyi z 1869 r. przez Towarzystwo Kredytowa Ziemskie 
przyjętój, od lat 25-u. Na przyoranym na zimę a na wiosnę w 
poprzek skrajanym nożami, sieję owies, a na zostawionym łubi- 
nie na zimę, sadzę kartofla, trzeba tylko pod łubin uprawić po- 
rządnie rolę, a urodzą się i owies i kartofle. Jest to dobry, ale 
nie radykalny srodek na upadające gospodarstwa. Nowa dru- 
kująca się w Gazecie fiołniczćj praca, „Jak obecnie gospodarować?“ 
a dająca zapewne środki zaradcze przeciw ogólnemu upadkowi 
gospodarstw, może nam przyniesie coś lepszego, tymczasem niech 
mi wolno będzie powiedzieć słów kilka w tym przedmiocie. 

Każda wieś i każde mienie potrzebuje innego gospodarowa- 
nia, uniwersalne środki bodaj czy są możliwe. Upadek gospo- 
darstw większych wcale nie leży w nieumiejętnóm gospodarowa 
niu. W obec warunków, w jakich gospodarstwa nasze znajdują 
się, ciężko jest mówić stanowczo o korzyściach, a cóż dopiero o 
procencie od wartości ziemi, i gdyby ziemia nie była jedyną pe- 
wną własnośnią i jedyną własnością zrosłą z duszą człowieka, 
niktby w ziemi nie pracował. Dziś nie idzie o to, jakie z ziemi 
mieć korzyści, tylso o to, jak się przy ziemi utrzymać. Aż nad- 
to są znane wszystkie te czynniki, które niezależnie od nas, 
prowadzą do ruiny. Ze wszystkich zaś rad i podawanych sposo- 
bów ratunku, mam tylko dwa, dające jakieśkolwiek przeciwsta- 
wienie czoła burzy: „Oszczędzaj i gospodaruj sam.* To są dwie 
rady jedynie dobre, bo możliwe do wykonania przez wszystkich. 

Że na drodze do oszczędności zrobiliśmy wielkie postępy, 
nie ma wątpliwości, o tój zaś solidarności, która z nieszczęśli- 
wych robi bohaterów, a z upadku prowadzi do chwały, w tój 
chwili ogólnego nastroju, trudno mówić. Na tój samój ulicy, na 
którój radzi kilku ludzi nad ratowaniem od ostatnićj nędzy set- 
ki rodzin współobywatelskich, inny współobywatel wyda bal, 
którego stroje i sorbety mogłyby tyle łez otrzeć, tyle bytów o- 
calićl Taki to już duch czasu. 

Drugim czynnikiem od nas zależnym a ratującym nas od 
ostatniój zguby jest, „gospodaruj sam.“ Od czterdziestu lat go- 
spodaruję i widzg, że wszędzie tam gdzie sam właściciel jest 
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rządcą i posługuje się tylko włodarzami, tam majątek nie upada 
gdzie zaś ekonom, albo tak się dziś mieniący rządca gospodaruje. 
tam majątki nikną i bardzo naturalnie, Któż to są ci rządcy? 
Surdutowi ci panowie dzielą się na dwa gatunki: tańszych, nie- 
umiejących gospodarować, ci ludzie biorą od Żyda przy wadze 
zboża parę groszy od korca, a od parobka kilka rubli za za- 
trzymanie go w służbie, pozwalają kraść wszystkim i kradną 
sami co się da; drugi gatunek ekonoma jest wielmożny rządca, 
Ci panowie mają zwykle własnych kilka tysięcy rubli, których 
jednak nikt nigdy nie widział, są poważni, spokojni, mają ming 
doktora przeświadczonego o ważności choroby, ale wiedzącego, 
że lekarstwo skuteczne jest im znane, z uśmiechem politowania 
ganią gospodarstwo przy obejmowaniu go; takich panów cała 
sztuka w kalligrafii, mianowicie w pięknóm pisaniu regestrów 
gospodarskich. Zboże liczy się na faty, czyli nigdy nie wiesz, 
ile masz sprzętu, ludzi dworskich trzyma się jak najmnićj, 
wszystko robi się najemnikiem, robi się umowa z Żydem jednym, 
pożycza mu się pieniądze z tego niby własnego kapitału, pod 
warunkiem, że on będzie kupował wszystko i że na każde za- 
wołanie na potrzeby dominialne pieniędzy dostarczy. Prosta 
rzecz, Żyd zasłonięty daje pieniądze, kupuje to co jest i to 
czego nie ma, i tak płyną jedną falą pieniądze przez Żyda 
i regestra do kieszeni rządcy. Ile panu rządcy potrzeba pie- 
niędzy, chociażby na podróż do Wrocławia, tyle Żyd daje, a 
najemnik, otręby, kuchy i tym podobne nieujęte wydatki 
obejmą wszystko. Milionowe majątki widziałem w ten spo- 
sób strawione, a dziś ezęściéj niż kiedykolwiek widzę próby 
takich manipułacyj; przy mniejszych majątkach niepodobna trzy- 
mać całój zorganizowanój administracyi, dla tego plaga ta jest 
tak straszną. 

Pierwszój kategoryi rządcom dajemy świadectwa, że na 
własne żądanie dla poprawienia sobie losu oddalają się od obo- 
wiązków, które spełniali trzeźwo, wiernie i pilnie. Druga kate- 
gorya, to ludzie tak honorowi. że nigdy świadectw nie żądają. 
W dawaniu świadectw i przyjmowaniu bez świadectw, wielki 
popełniamy grzech obywatelski, krzywdzimy samych siebie i 
krzywdzimy tych rządców, którzy SĄ wykształconymi ludźmi, 
fachowe gospodarstwo znają, i którzy na powszechny szacunek 
zasługują. > 

W tém nieszczęście, że nasi synowie nie biorą się do za- 
rządu dóbr, pełno ich z patentami na inżynierów, doktorów, 
prawników, a bez kawałka chleba, zagon tymczasem ojczysty 
powierzany Bartkom na Bartkowskich przeistoczonym, albo co 
jeszcze gorzój Szulcom i Millerom, którzy nas uczą rolnictwa i 
buchalteryi, a wtedy kiedy się spostrzegamy na ich kulcie, oni 
kupują wsie a my idziemy z torbami. y; 

Szkół nam trzeba rolniczych! to łabędzi głos, w którychby 
nasi synowie mogli się nauczyć gospodarować, praktyki w do- 
brach wzorowo zagospodarowanych ułatwione: to są potrzeby 
naglące, a nim one się ziszczą, pracujmy jak kto umie, ale pra- 
cujmy sami, tak jak sami przed przyszłóm pokoleniem odpowiadać 
będziemy za dzień dzisiejszy pracy naszćj, Nie mierzmy wyma- 
gań naszych nabytóm prawem przez naukę, ale mierzmy je na- 
Bzą przeszłością i naszą przyszłością. Umiejmy spojrzeć jasno w 
położenie nasze i powiedzieć sobie, że każdy zawód, po naj- 
gruntowniejszóm przysposobieniu się do niego, winien być kap- 
łaństwem; nie procenta z posiądanój nauki, ale skutki, jakie 
światło przynosi są zadaniem naszego Życia. Kto przeciwnie my- 
śli i działa, ten zdradza zakon, ten na ołtarzu samolubstwa 
składa przyszłość naszą. Zawód właściciela wioski może najmnićj 
daje procentów w przyjemnościąch, wygodach, tych wszystkich 
dekoracyach życia, do których wykształcenie wyższe sądzi się 
być uprawnionóm. Ofiary potrzeba tam, gdzie była wina, kap- 
łaństwo tam, gdzie była lekkomyślność, i ten środek jest jedy- 
nóm uniwersalnóm lekarstwem chwili obecnój, tak nam trzeba 
gospodarować. 


Cukrownictwo w 1886 roku. 


Na posiedzeniu ogólnóm Towarzystwa Technicznego w Ki- 
jowie w dniu 28-m lutego r. b., p. M. Tołpygin odczytał oparty 
na danych urzędowych referat o stanie przemysłu cukrowniezego 
w Cesarstwie i Królestwie Polskióm w ciągu roku zeszłego. 
Z owego sprawozdania przytaczamy tutaj główniejsze tag? 

Podczas ubiegłój kampanii cukrowniczój w roku 1885/6, 


.z 299,065 plantacyj buraków, które pozostały do dnia 18-go 


września 1885 roku, odstawiono do fabryk cukru w całóm pań- 
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stwie 340,881 770 pudów buraków; 241 cukrowni, przerabiających 
dziennie po 3,047.,550 pudów buraków, przerobiły z tego 336,669,740 
pudów, zatóm strata buraków wyniosła 4,182,030 pudów. Prza- 
ciętna zawartość cukru w burakach była nieco (o 0,20) większa 
niż w kampanii poprzednićj. Z przerobionych buraków otrzymano 
28.879,656 puð. cukru, czyli 8,55% (w kampanii poprzednićj 8,57%). 
Zmniejszenie się wydajności buraków w porównaniu z kampa- 
nią poprzednią, pomimo lepszego trochę gatunku buraków, tóm 
się tłómaczy, że w skutek większego urodzaju roboty były prowa- 
dzone pośpiesznićj. 

Różnica pomiędzy przywożem i wywozem cukru do Pań- 
stwa Rossyjskiego z powodu małych rozmiarów nie była uwzglę- 
dniana, w zeszłym jednak roku wywóz cukru był bardzo znacz- 
ny, skutkiem czego należy nań zwrócić uwagę. Różnica pomię- 
dzy przywozem i wywozem była następująca: W roku 1881—1882 
przewyżka przywozu wynosiła 27,000 pudów; w 1882—1883 roku 
przewyżka przywozu 2,583 pudy; w 1888—1884 roku przewyżka 
«wywozu 42,808 pudów; w 1884—1885 roku przewyżka wywozu 
zed pudów; w 1885—1886 roku przewyżka wywozu 7,716,226 
pudów. 


Mając dane o produkcyi cakru, orsz wywozie lub przywo- 
zie jego z zagranicy, możemy oznaczyć, ile było w każdój kam- 
panii cukru na rynkach państwa do konsumcyi miejscowój. Ilość 
ta wynosiła: W 1881—1882 r. 16,010,270 pudów; w 1882 — 1883 
roku 17.122,015 pudów; w 1883—1884 r. 19.118638 pudów; w 
1884—1885 r. 20.127 672 pudy; w 1885—1886 r. 20,183,780 pu- 
dów. Zatóm w pierwszych czterech z przytoczonych tu lat, od- 
pływ cukru na rynki Cesarstwa i Królestwa Polskiego zwiększał 
się przeciętnie o 1,372.467 pudów, w ostatnim zaś r. 1885—1886 
powiększenie to wynosi zaledwie 56,108. Dowodzi to wielkości 
zapasów pozostałych z lat zeszłych. Świadczy to zarazem, że 
powyższych ilości cukru pozostałego i przywiezionego do pań- 
stwa niemożna uważać ściśle za konsumcyę roczną, ponieważ nia 
ma danych o ilości eukru pozostającego w jednym roku i prze: 
chodzącego na drugi. Towarzystwo Techniezne w Kijowie trzy- 
krotnie prosiło departament podatków niestałych o zbieranie 
przez urzędników akcyzy danych o konsumcyi cukru, lecz na- 
próżno. Zadowolić się tedy trzeba uboczaemi wiadomościami, z 
których się okazuje, że w dniu 13-m września 1886 roku cukro- 
wnie miały w zapasach 1,491,160 pudów raffinady i 2721,407 
ąz mączki cukrowój. Dodając do tego ubocznie zebraną licz- 
bę zapasów pozostałych w składach po miastach, można wnosić, 
iż na rynkach Państwa Rossyjskiego w kampanii 1886—1887 r. 
będzie ciążył cały zapas cukru pozostałego w fabrykach. Ciężar 
będzie tóm większy, że z kampanii bieżącój należy spodziewać 
się około 4,000,000 pudów cukru więeój niż konsumuje państwo. 


Na potrzeby kampanii bieżącój zasiano burakami cukrowemi 
'278,950 dziesięcin, czyli około 10% mnićj niż w zeszłój kampanii; 
"wykopano buraki z 269,996 dziesięcin. Urodzaj był dobry, zwła- 
szcza w Królestwie Polskióm; szkody były małe, znaczniejsze 
wydarzyły się w gub. Kijowskićj, gdzie w skutek zniszczenia 
buraków przez gąsiennice i niewzejścia siewu, powtórnie zasiano 
7,144 dziesięciny (dziesięcina równa się prawie 2 morgom), a 588 
dziesięcin przepadło. Do dnia 13-go grudnia 1886 r. odstawiono 
do fabryk cukru 278847 880 pudów buraków, na polu pozostało 
"zaś wykopanych buraków 7,720680 pudów, zatóm urodzaj wy- 
niósł 28,616,856 pudów. Z dziesięciny otrzymano zatóm przecię- 
tnie 1,060 pudów. Wszystkie 229 fabryk cukru mają obecnie 
średnio po 1 249640 pudów buraków (najwięcój cukrownia Tet- 
*wińska—4,863.500 pudów, najmnićj w Karpiłówce—135,480 pu- 
sdów). Fabryki te przerabiały na dobę po 3,092,040 pudów, ze- 
szłoroczne zaś 241 fabryk przerabiały po 3,047,550 pudów na 
«dobę; zatóm pomimo zmniejszenia się liczby fabryk, produkcya 
ich zwiększyła się o 44,490 pudów na dobę, czyli po 1,090 pu- 


. «łów na dobę w każdój fabryce. 


Jak wspominaliśmy wyżój, najlepsze buraki cukrowe dały 
płantacye w Królestwie Polskićm; godne jest również uwagi, że 
dobre buraki otrzymano z plantacyj fabryki w Kahorliku, w gub. 
Kijowskićj, a zwłaszcza z Karpiłówki, w gub. Czernihowskićj, 
co obala twierdzenie, iż buraki z gub. Czernihowskiój nie mogą 
być dobre. Dobry gatunek buraków pozwoli w kampanii bieżącój 


_ otrzymać z 10-u pudów buraków około 14$funta cukru więcój niż 


'w roku 1885—1886. W ogóle, jeżeli wszystkie wykopane buraki. 

bedą zużytkowane, to otrzyma się około 25 000,000 pudów cukru 

(889%, czyli 35.4 funta z 10 pudów). W roku zeszłym otrzymano 

ga 28,894.169 pudów. Jeżeli do przewidywanéj produkcyi cu- 

r iA w r. b. dodamy pozostałe w fabrykach zapasy, to wypa- 

dów iż w r. b. można będzie wysłać na rynki 27,700,000 pu- 
cukru; wynosi to prawie tyleż, co w roku zeszłym. 


3 AL 


W ciągu r. 1886 zbudowano 5 nowych cukrowni: Noskow- 
sko-Nazarską, w gub. Czernihowskiój, z systemem dyffuzyjnym, 
na 12,000 pudów buraków na dobę; w Januszpolu, w gub. Wo- 
łyńskićj, z takim samym systemem i produkcyą; w Trościańcu, 
w gub. Charkowskićj (aa miejsce rozebranćj), z systemem dyftu- 
zyjno-raffineryjnym, na 14,800 pudów buraków na dobę; w Kija- 
nach. w gub. Charkowskićj (na miejsce rozebranćj), z systemem 
dyffazyjnym, na 18,030 pudów buraków na dobę; w Skomorosz- 
kach, w gub. Kijowskićj (na miejsce zgorzałój), na 8,860 pudów 
buraków na dobę. Przebudowano cukrownie: Olchowiec, Maryjsk, 
Kisilew, Czarny Ostrów, Cybulów, Mironówka, Mikołajew, Alek- 
sandrów i Horodyszcze-Mlejewskie. 

Z fabryk cukru, które w roku ubiegłym były czynne, zgo- 
rzało 5: Mizocz w gub. Wołyńskićj, Mniszew w gub. Radomskićj, 
Czerepin w gub. Kijowskićj, Zaliwańszczyzna w gub. Podolskićj, 
i Skomoroszki w gub. Kijowskićj (odbudowana tylko ostatnia). 
Zawiesiło produkcyę 10 cukrowni: Stebajów i Niższy Kiślańsk 
w gub. Wołyńskićjj Wwedeńska w gub. Tulskiój, Michajłowka 
w gub. Penzeńskićj, Jabłonówka w gub. Podolskićj, Korinkowska, 
Kostobobrska, Ponurowska i Spirydono-Budzka w gub. Czerni- 
howskićj. Razem cukrowni, które spaliły się lub zawiesiły robo- 
tę, było 14; przerabiały one na dobę po 109,150 pudów buraków 
i zasiewały 12,875 dziesięcin. 

Na kampanię bieżącą pozostało 250 cukrowni i raffineryj. 
Rafiinerye w roku zeszłym wyprodukowały około 15,500.000 
panów cukru, mogłyby wszakże produkować około 19,000,000 
pudów. 

W roku zeszłym, pomimo ciężkiego przesilenia, właściciele 
cukrowni wydatkowali wiele na rozszerzenie i ulepszenie fabryk. 
Wyniki też techniczne fabryk cukru w ubiegłój kampanii były 
świetne, lecz pociągnęły za sobą nadprodakcyę i przesilenie. To 
nienaturalne przeciwieństwo wynikło skutxiem braku ryaków do 
zbytu i nagromadzenia cukru na rynkach istniejących w ilości 
przewyższającój potrzebę, co zmusiło do sprzedawania cukru ze 
stratą. Nadprodukcya zdarzała się i pierwój, lecz nie była tak 
wielką jak w latach ostatnich; w jednym tylko roka doszła 
znacznój wysokości, lecz nie pociągnęła za sobą przesilenia, ponie- 
waż nieurodzaj buraków we Francyi zmusił ją szakać cukru w 
Cesarstwie i Królestwie Polskióm. Obecnie zbiegły się z sobą 
warunki niesprzyjające: od lat trzech trwa nadprodukcya, a tym- 
czasem zagranica jest zaopatrzona w cukier obficie i nie szuka 
go w Państwie Rossyjskióm. Przyszło samym udać się na rynki 
europejskie, lecz z powodu niedoświadczenia, zawody i straty 
są częste, głównie w skutek wysyłania na sprzedaż za granicą 
nie tych gatunków cukru, które są tam najbardzićj poszukiwane. 
Środki rządowe nie zdołały zaradzić przesilenia i sprawa przes- 
mysłu cukrowniczego jest po dziśdzień nierozstrzygnięta. 


Ostatnie ceny targowe 


na stacyi Praga (Warszawa) Dr. Żel. Teresp. (d. 2 kwietnia r. b.) 


całemi wagonami. 

kopiejek za pud kop. za korzec 

od do od do 
Pszenica silniej 


wyborowa 128 132 7.75 8 
średnia 121 126 7.324 7.624 
ordynarna 105 111 6.37$ 6.70 
Żyto zniżkowo 
wyborowe 82 84 4.75 4.87$ 
średnie 76 80 4.424 4.65 
ordynarne 72 74 417$ 4.30 
Jęczmień spokojnie 70 89 3.55 4.50 
Owies zniżkowo 
wyborowy 82 86 2.90 3.05 
średni 72 80 2.55 2.85 
ordynarny 68 71 2.40 2.524 
Groch spokojnie 70 94 4.60 6.15 
Gryka słabo Lek 86 8.90 435 
Kasza jaglana zniżkowo 82 106 


Przębieg targów ubiegłego tygodnia był nadzwyczaj mało 
ożywiony, popyt prawie żaden, tak, że pomimo zredukowanych 
żądań, wiele partyj żyta i pszenicy nie mogły być sprzedane. 

Na eksport, z wyjątkiem kilku wagonów polskiego żyta w 
gatunku wyborowym, które wysłano do Austrji, żadne inne tran- 


zakeye miejsca nie miały, 
junktury zagranicznych rynkó 
„ _ Jeden tylko owies, przeważnie rossyjski i litewski, 
„Się bardzo dużym popytem, nabywano go w znacznych ilościach 


z powodu również niekorzystnój kon- 
w. 


cieszył 


dla intendentury, z początku po stałych cenach, w końcu tygo- 
dnia jednak z powodu nadmiernych dowozów z Cesarstwa, sprze- 
dający musiełi zredukować swe żądania o parę kopiejek na 
pudzie. 

Pszenica od wczoraj cokolwiek podniosła się w cenie, z 
powodu bardzo małego dowozu tego ziarna. 

W tych dniach zapowiedziano zatrzymanie na czas pewien 
kilku tutejszych, oraz prowiieranalnych młynów, z przyczyny 
braku zbytu na mąkę, co w połączeniu ze spodziewanóm nadej- 
ściem znacznych ilości ziarna wodą, tudzież zwiększeniem się 
dowozów kolejami, może w dalszym ciągu niekorzystnie oddzia- 
łać na przebieg przyszłotygodniowych targów. 

Na koniczynę wciąż brak popytu, ceny jéj raczój niższe. 

Dowozy z Królestwa powiększają się, również z Cesarstwa, 
bardzo znaczne dotychczas, w dalszym ciągu zwiększają się sto- 
pniowo, Æ. Wojewódzki ci Comp. Marszałkowska Nr. 116. 


Sprawozdanie tygodniowe. 


Bank Kredytowy Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp. w Toruniu, 
Toruń dnia 29 marca 1887 r. 


W usposobieniu targów zbożowych żadna zmiana na lepsze 
nie zaszła, przeciwnie nawet niechęć do spekulacyi coraz mniej- 
sza, ceny więc też niemal wszędzie niższe notowano. 

Na targach naszych ceny pszenicy zaledwie zdołały się u- 
trzymać, żyto zupełnie bez pokupu, a chcąc sprzedaż uskutecz- 
nić, nowe ustępstwo trzeba było robić Na koniczyny brak za- 
wsze odbiorców, gatunki wyborowe dają się po nizkich. cenach 
realizować, pośledniejszych zupełnie pozbyć się nie można. 


Płacono za 1000 kilogramów jRub. za pud 
w hol. fun. Marek prre SaaS 
Pszenica transito 120—133 fun. 125—185 1,68—1,17 
` krajowa pstra 120—128 ,„ 140—145 
krajowa ,„ 126—1831 , 144—146 
SE E e 
krajowa wybor. — » —- 
Żyto ŁOdnóŁO 120—128 ,„ 86— 92 0,74—0,79 
krajowe 115—124 , 106—108 
126—128 , 108—110 
Jęczmień rossyjski 75—110 0,69—0,99 
krajowy 90—130 
jes jski 80— 90 0,69—0,77 
Owies rossyjski ; i 
„ krajowy 90—105 
Groch na paszę 100—1 0 0,86—0,95 
kuchenny 115—140 
„ _ Victoria 140—165 
Rzepak transito 160—170 1,38 —1,46 
Rzepak grubo ziarnisty świeżo suchy 185—200 
Rzepik świeży suchy 175—190 
Lubin niebieski 12— 80 0,62—0,69 
ja ES SR 
Wyka czarna Sa ,82—0, 
Kuch rzepakowy $ 480—5,20 — 0,82—0,90 
Kuch lniany Md J5,00—5,60 0,87—1,96 
Otręby pszenne e |330—3,50 0,57—0,60 
sanki alk dacia 
Koniczyna ok „JSK 316 680 
Tymotka 20—25 3,45—4,31 


ny bez zmiany. Płacono: 


loco bez beczki marek /19' S $3 kop. 30 ; 
w beczk. kontrak. loco|24% $Żsgż$ 50 jg 
na marzec 34... MSŚ 49 2 
na marzec-kwiecień 24 FEREG 49 -lS 
na kwiecień-maj 24 LE BER 49 (A 
na czerwiec-lipiec 24 Banna 51 |È 
na lipiec-sierpień 25 SHB o 55 Je 
na sierpień-wrzesień 126% s48% 59 


W Hamburgu na okowitę słabe panowało usposobienie, ce-. 


Dzisiejsze kursa berlińskie. 


Rossyjskie banknot 178,85 
Pszenica kwięcień-maj 163,00 © 

maj-czerwiec 163, > 
New-York 914 A 
Żyto loco | > 123,00 „ 

kwiecień-maj 123,20 
maj-czerwiec 124,00 £ 
„ czerwiec-lipiec s 125,00 ” 
Olój rzepakowy kwieeień-maj 43,60 > 
maj-czerwiec 48,90 , 
Okowita loco 88,20 7 
kwiecień-maj 38,20 > 
czerwiec-lipiec 39,10 > 


Ceny w Warszawie ze Źródła 
za czas od d. 16 (28) marca do d. 23 marca 


Cena średnia 
Pszenica za korzec 6- 


pu- 


dowy bez worków i opą- 


kowania 


rubli 


Żyto za korzec 3%, pud. 
Owies za korzec 3'Y,, p 


urzędowego 


Cena średnia 
Sól pud kop. 48 
Pieprz funt kop. 48 
7.80|Octu zwycz. kwarta kop. 5 
4.856] „ stołow. 8 


2.85|Ocet piwny wiadro io 80 


Jęczmień za korzec 5 p.  4.00/0cet winny „  rub. 1.40 
Gryka za korzec 5 p. 425|Spirytus czysty wiadro „ 11.50 
Groch polny za korzec 64 Spirytus 78 pr. , 5 8.15 
pudowy 7 O0jOkowita 40 pr. » 4824 
Rżzepaku letniego korzec Wódka 10 pr. wiadro rub. 8.15 
(5/4 puda) 9.00) » 6pr.szum. „ „500 
epak zimowy korzec Siemie lniane garniec kop. 23 
(5/4, puda) 10.00 Siemie konopne $ y 18 
Kasza pszenna za gar- Chmiel krajowy pud rub. 19.00 
niec kop. 37|Świece łojowe funt kop. 17 
„ perłowa ps n» woskowe „ , 75 
» grycz.drob. ,„ 30| „ stearyn. 5 24 
n |, » ZWycz. , 25| Drzewo twar. sąż. kub. rub. 17 
» jęczmienna ,„ 15| »„ opał. gosn. za sąż, 
„ jaglana ś 20 kub. zawier. 1824 
»  Owsiana M 25 ang. stóp kub; rub. 15.00 
Mąka żytnia razowa pud 1.20|Słód jęczmien: czetw. » o 8.50 
Mąka żytnia pytlowa pud  1.40|Piwo zwycz. wiadro kop. 50 
» pszenna zwycz. „ 2.25] „ bawarskie „ rub. 1.00 
A „  krupcz. , 2.55jOlej lniany pud ,„ 5.40 
» gryczana 1.10| „ konopny ; 5.20- 
» _ ziemniaczana  , 2.00) „ rzepakowy „ , 4.60 
Otręby żytnie pud kop. » inai e „ 5.40 
» pszenne ,„ x 60| Wosk funt kop. 55 
Chleb żytni fant > 24|Mydło zwyczajne „ „ 10 
= sytny i 4|Mydło szare A 9: 
» pszenny „ > y 7|Płótno konopne arsz, „ 20 
„ lepszy ii 8|Płótno lniane TTE 25 
Mleko świeże garniee kop. 30|Len i pud rub. 8.00 
„. zbierane ,„ kop. 21|Konopie + e .00 
Masła świeżego funt od 35 —45)Skóra końska » 5.25 
Masła solonego „_ od 35—35|Skóra barania » 1.25 
mietany kwarta od 30—35|Żelazo kute pud 2.00 
Ser średni krowi - 25 elazo walcowane „ 1.80 
Ser owczy 45 Stal krajowa 4.00 
Jaj kopa rub. 1.00|Stal angielska — , 12.00 
Kapusty funt kop.  6jOłów > 3.00 
Kartofli korzec rub. 1.50|Miedź żółta j 8.00 
Buraków korzec rub, 2.40|Miedź czerwona „ 13.00 
Marchwi korzec rub. 4.50|Węgiel kam. kraj. czet. 1.45 
Cebuli funt kop. 24|Koks z fabryki gazu z do- 
Grzyby suszone funt kop. 75| stawą pud kop. 16$ 
Słonina solona pud rub. 6.00|Węgiel angielski r 1.65 
Sadło topione nt kop. 24|Nafta kaukazka wiadro 65 


Sadło wieprzowe pud rub. 6.00|Płacono za dzień roboty 
Śledzie zwyczajne setka „ 


Słoma pud 
Siano 4 


kop. 


2.50| _ wyrobnikowi kop. 50 
30|Wyrobnikowi z koniem rubli 2 
40|Wyrobnikowi z 2 końmi „ 3.50 


W drukarni Gazety Warszawskićj.—Doszoieso Ileszsypop.—BapmaBa 23 Mapra (4 Anptaa) 1887, 


(4 kwietnia) 1887. 


